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w  tV iln ie  w  P o n ied zia łek  dnia  7 G ru d n ia  p. s. 1 8 2 6  ro k u .

W i a d o m o ś c i  K r a i o w b .  w y c h  , on tylko jeden jest oh -cny  w  stolicy tu -
teyszey, i dopiero d. 4 lub 5 grudnia odprawi się

Sankt-P ctersburg  d. 07 listopada.  rada gabinetowa.
Opatrzność lłozka, w wyrokach sw ych  nie- Ołiręty francuzkie, mimo zakazu rządu swo-

poięta, dotknęła Państwo Rossyyskie nieszczęściem, jego i baczności anglików, trudnią się ciągle han- 
którepo żarino wyrażenie wydać nie może. dlem niewolnikami. Jeden z meh VOrph.ee , p ły-

Gomec, przybyły z Tuganrogu , d. 27 b. m., nący do M artyn ik i ,  został na początku wrześni
p r z y w i ó z ł  ż a ł o s n ą  w i a d o m o ś ć  o  ś m i e r c i  N a y j A- 
s n i e i s z .kCO C e s a r z a  J e g o m o ś c i  A l e x a n d r a .

Za odebraniem wiadomości o ley  klęsce, tak 
niespodzianey, N a y j a ś n i e y s z e  O soby F a m i l i i  C e - 
SARSK.1EY, Rada Państwa Ministrów le ,  z g r o m a d z i -  

sie r.a pałac , gdzie J e g o  C e s a r s k a  W ysok ość
W i e l k i  X i ą Ź k J e g o m o ś ć  M i k q e a y , p i e r w s z y

zatrzymany i zabrany przez okręt angielski M a 
idstone. Ziialeziono na nim 700 n ieszczęśliw ych  
murzynów, którzy wszyscy prawie byli okuci na 
szyi i nogach, M ieysce ,  gdzie się znaydowali,  
miało tylko 3 stopy wysokości. Inny okręt f r a n , 
cuzki, płynący z a55 m urzynam i, utraciwszy na 
morzu swoich offieerpw, ,i nie wiedząc , dokąd się

po nttn w szy icy  zgromadzeni urzędnicy oraz udać: wezwał pomocy okrętu angielskiego wscho-
1 k • m . nil. n /% 1 Ir l / , ■ r> m • . ■ r ' ̂  .n r, • 1, , r, ■ • - - - , 1. _ . .   I _ il  _ _ * ._ d A 1. ń .   \  . r , \ 1 filwszystkie półki Gwardyi Cesarskiej , wykonali  
przysięgę na wierność N a y j A ś n Ie y s Z E M U  C e SA RZO -  
W i  J e g o b i o ś c i  K o n s t a n t e m u  I r r i u .

Rządzący Senat, z tey  o k o l ic z n o ś c i , wydał  
U k a z  n a s t ę p u j ą c y :

„Rządzący Senat na Pottszechnem Zebraniu 
„ D e p a r t a m e n t ó w  S a n k t  - Petersburskich, otrzyma-  
„ ' Szy od Ministra Spraw iedliw ości,  Fana Jene- 
„rała P i e c h o t y ,  X tąręc ia  Lobanowa-RostoWskiego,  
„smutną wiadomość, g e  N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e -

§„ g o m ość A l e x a n d e r ,  * woii 'Wszechmocnego ,  po 
„ c i ę / k i e y  chorobie ,  umarł  w  T agan rogu ,  dnia 19 
„ t e r a ź n ie j s z e g o  mi'S'/P5* listopada,  po wykonaniu  
gU ,, ’rzvsieg

‘ „JAŚNlEYSZEBlU

dnio-indyyskiego, który zaprowadził go do Town, 
gdzie zaraz włożono na mego sekwestr.

Odebrane tu  d. 23 września listy z B a ta w i i  
donoszą, iż Sułtan w  Soda  wypowiedział także  
woynę Niderlandczykom , i woysko jego stoi ty l 
ko o 00 mil od Sam arang.

W  nocy z d. 20 na t i  września dało się u- 
czuć mocne trzęsienie ziemi na stałym lądzie  
południowcy A m eryki. W  D em erara  zrządziło  
wielką szkodę.

Nie Poseł Cesarsko-Austryacki , lecz poseł 
K rólewsko-Niderlandzki odwiedził Pana H urtado  
w tuteyszey stolicy. Słychać, iż P. los R ios,  Po

. •' l a  z w

gl ” a , r -lT .T  Pr a » f m u  Następcy, N a y - Seł Króle w sko - Hiszpański , który wy je ch a ł  do
s z E j i u  C e s a r z o w i , K o n s t a n t e m u , p o s t a n a -  Prancyi, n iep ręd k o  tu powróci.
y c z a y n e  w podobnych  zdarzeniach  formy,  Rozruchy  na w ys p i e  M o n  jeszcze nie usta ły .

uwiadomienia o tym  wypadku i dl* w y k o -” jla  .

„nania przysięgi na wierność J e g o  C e s a h s k i e y  
„Mości . u

A  U 3 T R Y A.
W ied eń  dnia  32 l is topada.
(* G a ze ty  W a rsza w sk ie j ) .

W ezera  po południu umarł tu w  pałacu 
swoim X  ążę Lotaryńiki' E u g en iu sz  na apoplf:xyą .  

; Urodził się dnia a5 września 1761,. B y ł ostatnim

Biskup tam eczny wydał obwieszczenie, iż w ty m !  
roku zrzeka się dziesięciny od jarzyny 1 kartofli.

Fabrykanci towarów jedwabnych nie są kon- 
tenci, iż cło wchodowe od iunta jedwabiu przę- 
dtnnego zm niejszono z 7 na 5 ssyllmgów. * ,

Pokazują tu aa pieniądze, pojazd Cesarza 
B irm anóif ,  tak, jak dawniey pokazywano pojazd 
Napoleona,  sprowadzony tu przez Majora Prus
kiego, Keller.

S ły ch ać ,  i i  eskadr* nasza na Lew ancię  ma
potomkiem z linii m ę /k iry  domu Lotarjńśkiego, b yd i znacznie powiększoną. 
4 unskioi krew nym  Cesarikiey rodziny naszey. * ’ ■

A R 8  L I A.
L o n d y n  d. 25 l is topada . 
z G a ze ty  W a rsza w sk iey ) ,

Dnia 31 b. m. Dyrektor i V ice  - D yrektor  
Ul banku angielskiego ndali się do Lorda Kapclersa  
& skarbu, i oświadczyli, iż jeśliby peryodyczna w y -  
|v;: n w n a  papi. rów skarbowych nastąpiła, jak zw y -  
|P  caaynie przy k<ńcu teraźniejszego kwartału (d. 5 

stycznia), i jeśliby zaczęte spadanie cen y  tych  pa
pierów skłoniło publiczność do żądania gotow izny  
zamiast now ych jvpierovt, w tym razie bank nie  

j mógłby udzielić Ministrowi potrzebnych fundu
szów, lec»ovs »*em musiałby się domagać n iezw łe-  
om eg o  zw ró iu  części pieniędzy, jakie dał na zło-  
tone w depozyt papiery skarbowe. Z ezw o len ie  
na to żąd an ie ,  byłoby szkndliwem dla kredytu  
tak rządu, jako tez samego banku, ile, źe dla w y 
płaty papierów skarbowych trzebaby zaciągnąć  
no\»ą pożyczkę, i tym  celem wypadałoby Parla
ment prądzey zw o ła ć ,  aniżeli sobie zamierzono. 
Minister uie dał jeszcze s tanów czey  odpowiedzi,  
zw łaszcza, i i  ze wszystkich  M inistrów gabiueto-

Jenerał M in a  przybył d. 20 b. m, do Cli
f to n .  Zdrowie jego polepszyło się po kąpieli mor-
*kiev.

Na tuteyszym  teatrze D r u r y  L an ę  w y s tą -  | 
pif karzeł 23 do 24 lat mający , którego głos, c i  
co go śpiewającego słyszeli, z  głosem Pani K a ta - ,  
lani  perównywaią.

H andel n ievrolnikami^powiększył się przy j 
brzegąeh am erykaatkieh, Okręt wojenny angielski ‘

ki Scherb’ o , znaydowało się tani 7 ckrętow , któ  
re czekały  na dostawę niewolników.

Listy  z L im a  w A m eryce pi-łudniowey do
noszą, iż Jenerał hiszpański R odil ,  dowodzący w  
tw ierd zy  Callao,  gdzie osada zmnieysza się przez  
choroby i zb irg o stw o , pow tórzył chęć  poddania 
•i? okrętom wojennym chilijsk im . Poseł peru
wiański m iał się udać przez Jam aH ę  do A nglii ,  
w raz  z ajentem dla zaciągnienia ro w ey  pożyczki. 
_ .  y“ is*y 8 M ontevideo  pod d. i 4 w rześn ia ,  a z 
R io  Janeiro  pod d. 1 października, zawierają  
wiadomość , i i  w oysko Brezyliyski® odniosło *u-

I
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pełne zw ycięstw o  nad korpusem Fructuoso Ribe- 
, ira . Jenerał Lecor, korzystając z tego wypadku,
I m iał posłać 2000 ludzi do M ontevideo.

(z M onitora W arszaw skiego).
N a dzień 26 października zapowiedziana jest 

w Nowym  Y brku uroczystość z powodu ukończe
nia nay  większego dzieła w świecie, to jest kanału 
Nowo-Jorkskiego, czyli E r i e , k tóry  ma łączjć 
wielkie jeziora A m eryki z Ooeanem atlantyckin .

, Północno-amerykańsko-mehikańscy Komtni5-
sarze dróg , okupili u Ozagów wolność prowadz;- 
ma drogi przez ich  k r a y , dla uży tku  mieszkai- 

j oów Stanów Zjednoozonych i Mexiku. Podobna*
[ u m o w a  za w arta  bydź miała * narodem KaHsis, 
to  jest ty m i pokoleniami, które zaymują kray 
m iędzy osadami# Stanów Zjednoczonych , a osada* 
m i M exiku.________ __________

(z Korrespondenta W arszawskiego.)
Rozporządzeniem d. 5 i  października wyda* 

nem, zabroniono wszystkim genueńskim i szwedz
kim okrętom  używ ać na przyszłość bandery an- 

[ gielskiey. Powodem do tego zakazu były nadu- 
życia przez przewożących tow ary  popełniane. 
K olum biyski korsarz przyprowadził tam nieda
w n o  dw a staki nadbrzeżne.

Oczekujemy codziennie przybycia Posła Pe- 
| ruwiańskiego.

Z  Sincapore do n o szą , że Siamowie przeciw 
kilku pokoleniom malayskim się uzbrajają.

F  r  A n  c y  A.
P a r y i  dn ia  26 listopada  

( *  G azety W arszaw skiey)
S ły c h a ć ,  iż Xiążę Pa wet E ste rh a zy  będzie 

posłem Cesarsko-Austryackim przy dworze tu tey- 
izym , a na  jego mieysce hrabia A ppony  , teraz* 
nieyszy poseł C esarsko-A ustry ick i w R zym ie ,  uda 
się do L ondynu .

T uteyszy  dziennik G w iazda  radzi Hiszpanii, 
aby ze swojemi posiadłościami zamorskiemi zaw arła  
rozeym  na 20 łub 3o lat.

Z m ar ły  Pan  De/ton  był członkiem uczonych 
tow arzystw  we wszystkich częściach świat®, jako 
to; w Europie  w L ondyn ie  i P a r y iu ; w Azyi w K a l
kucie  ; w A fryce w K a irze ; w A m eryce  w F ila 
d e lfii.

Zniesiony został u rząd gubernatora cywilne
go francuzkich osad w Indyach. A d m in is t ra c y ą  
ty ch  osad ma bydź powierzoną adm inistratorow i 
m ary n a rk i ,  mającemu stopień p rtynaym niey  pier
wszego kommissarza, i zapewniają, że Pan Filleau  
St. M ila ire , poddyrektor osad w m in is te ry u m  ma* 
ry n a rk i ,  będzie  wezwaby na to  urzędowanie.

H rab ia  de Rouille, jenerał dyw izyi,  mianowa- 
u y  został w ielkorządcą M artyniki, na mieyscu je
nerała  D ouzelot. Jest on synem margrabiego Ro
u ille ,  k tó ry  z Luxem burga pisał ów sław ny list 
do zgromadzenia konstytucyynego.

Zaozęte przed 6 la ty  przez PP. A rn a u lt , J a y , 
Jo u y , N e r y m t,  i t. d. wielkie dzieło: „N ow a bio
grafia wspólozesnych“ zakończone zostało na  acrtym 
tom ie.

Cesarz Brezyliyski ustanowił dyety  dla de
putow anych  na posiedzenia władzy prawodawcxey 
p rzybyw ających , po 100 mil. reis miesięcznie.

(z M onitora W arszaw skiego.)
Okólnik M m istra  Spraw W e w n ę trz n y c h ,  do 

wszystkich P refek tów  Królestwa: „Mości Prefe
kcie, dośw iadczenia , k tórych  p ierw iastk i w różyć  
każą  o pomyślnym ich zkutku, przedsięwzięte od 
niejakiego czasu, aby trudn iącym  się rzemiosłami 
i ty m  którzy się przemysłowi poświęcić pragną, 
W sposobie do ich pojęcia zastosowanym, wykładać 
nayprostsze zasady umiejętności, czyli raczey nay- 
u iyw ańsze?  zastosowania jeometryi i mechaniki 
do rzemiosł i izt.uk. N iektóre miasta okazały się 
skłonnemi do naśladowania w z o r u , jaki w ty m  
w ig lęds i*  w ystaw ia  Baron D u p in , członek K ró-

lewzkiey Akademii um ie ję tuośc i, w ykładając w  
P ary ż u  kurs wzmicnkow any w Król. konserw a- 1 
toryum  sztuk i rzemiosł. Nie można w ątp ić  o m  
korzyści i ważności niepospolitey takow ey nauki, ' 
W kraju rękodzielniczym , bez którey przemysł 
rzetelnych postępów uczynić nie może; a tak  ła
tw o  ocenić kurs naukowy, którego głównym jest 
celem wykładanie potrzebnych ar tystom  i ręko
dzielnikom umiejętności , w sposobie do ich poję
cia i potrzeby zastosowanym, zaymując je w obrę- L 
bie odpowiadającym krótkcśoi czasu , k tóry  im 
poświęcić mogą. Jeżeliby k tóre  z miast D epar-  Ł 
tam entu  W P . chciało bydź uczęstnikiem takow ey 
nauki, miło mi będzie powziąć tę  w iadom ość; i 
możesz W P .  zapewnić te m ias ta ,  k tóre  rn ay d ą  
dostateczny fundusz na podobną iu s t ru k c y ą , 1* 
wszelką pomoc od rządu  zyskają: a _ osobliwie
Wskaże on im Professorów w ybornych  i godnych 
zaufania. "Winienem tu  tylko namienić, i i  w u- 
stanowieniu podobnem idzie jedynie o ulepszenia 
mieyscowe we względzie rękodzielniczym miasta; 
zakład takow y zostać musi wyraźnie ty lk o  miey- 
skim; fundusze departam entowe, mając inne w y
datki i potrzeby, nie mogą się w niczem do tego 
przy łożyć ;  nie należy przeto  udawać się do rad 
departam entow ych, aby się przyczyniły  do roz- 
krzewienia tego rodzaju nauki. Za M inistra, Rad
ca Stanu D y rek to r ,  (podpisano) de S irieysS1

(z G azety  Bórsen Halle).
D w ó r nasz, w skutek t ra k ta tu  między P or

tugalię i Brezylią, wyszle do Brezylii ,  ńa mieysoe 
dotychczasowego sprawująoego in te re ssa , posła, i 
przyym ie m inistra Cesarza. Z  am erykańskiem i 
wolnrm i krajami żadne jeszcze kroki nie nastą-  ™ 
piły, aby mogły bydź z niemi rozpoczęte stosunki ® 
ściś^eysze. Jednakże zapewniają, ze układy z Me- 
xyk iem  daleko są posunięte; z Kolumbią p rzec i
w nie nie przyszło naw *t do w stępnych pytań.

N  1 K M C T:
O d brzegów M enu  dnia  39 listopada.

(z G azety Warszawskiey).
W ie lk a  Xiężna toskańska wdowa wyjechała 

dni* 37 b. Ul. z D rezna  na pow rót do H orencyi.
Xiążę K antąkuzeno  bawi ciągle w D reźnie ,

pod w arunkiem , aby nie oddalał s ię  za gran icę kró-
lestwa saskiego, i nie wdawał |się do interesów 
Grecyi.  Synowie jego biorą naukę w korpusie ka
detów W D reźn ie .

K apitan  Hedlok przybył ze swoim gabinetem 
historyi natura lney  1 obudwoma eskimami do S tra ż-  jj 
burga. T am  jeden zesk im ów , m ężczyzna, um arł  
na słabość płuc, i został w ypchany. Biedna żona 
p a trzy  z sm utkiem  na m a r tw ą  postać umarłego 
m ę ż a ,  a w tęsknocie do swego k ra ju , ma jedyne 
przyw iązanie  do wiernego psa, k tó ry  jey pozostał.

Dnia 16 b. m. zrana u rw ał się kaw ał góry ska- 
listey przy gościńcu we wsi Jouettes, w kantonie 
szw aycarskim  W a llezy i,  przez co t r a k t  z G enew y  
do M edyolanu  został za tam owany. Zwalisko ŁO 
zaymuje p rzestrzeń  na loo stóp, a w ysok^*5 1*8° §  
wynosi 45 do 5 o stóp. Szczęściem » llŁt z UC*Z| “  
życia nie u tracił.

— D n ia  3o —■ .
O tworzenie portów angielskich dla zagrani- 

ćznego jęczmien;a ,  nie obiecuje w itlk iey  korzyści 
posiadaczom wsi w krajach niemieckich. W n o -  J 
sząo s Jaw nieyszycb  wypadków, wolność ta, k tó 
ra  nigdy nie t rw a  długo, czyni widok niejakiego 
zysku tym  tylko, k tó rzy  z niey zaraz z początku |  
korzystać mogą, a zatem  właściciele tego gatun -  1 
ku zboża , złożonego w spichrzach pod zamkiem ,, 
Królewskim w Londyn/e ,oaypierw ey ja na targ  spro- jg 
wadzą i przedadzą. Z ipasy  tam eczne mają bydź tak  
znaczne, iż według wszelkiego podobieństw a do p ra 
w dy, zniżą w krótce  ustanowioną cenę, nim jes*cze 
sprow adzi się ze stałego lądu.

W  B ern ie , w  Szwayoaryi, u m arł  d. 20 b. m. 
B aron  Schrau t, Cesarsko-Austryaoki tay n y  radca, 
o raz nadzwyczayny poseł i pełnomocny m inister 
p r iy  rządzie Szw aycarskim  , w 6agim roku  życia



, swego. W  wigilią imierci powrócił do miastaj*
[ domu wieyskiego, gdzie większą część roku; bawił. 
Od niejakiego czasu czul coraz większe śeisnienjo 
w piersiach , i gdy chciał się położyć, padł be*; 
duszy pfzy łóiku. Szanowny ten mąż piastował 
blisko Ho la t swóy urząd dyplomatyczny w Ssway- 
caryi. ________ _

H i s z p a n i j a .
M a d r y t  d. 20 l i s topada .'

(z Gazety W arszawskiej).
Rada ministrów przyjęta projekt junty rad* 

dney względem zmnieyszenia liczby urzędników. 
Na teyze sessvi postanowiono odłożyć na dalszy 
czas wniosek Pana C a l o m a r d e , aby urzędnicy, 
którzy udali się za stanami do K o d jx u , utracili 

j swoję posadę.
Nadzwyczayny goniec przywiózł z W alencyi 

wiadomość o ro iruchacb, z powodu, iż osada ta- 
: meczna nie brała płacy.

Och 'tnioy rojalistowscy, którym za ministe- 
i ryum Pana Zen odebrano broń w kilku miastach 
| Andaluzyi, domagaią się jey oddania, twierdząc, ze 
j inaczey nie mogliby się bronić rozboymkom.

Polioya przejęła w Korunnie korresponden- 
cyą rewolucyonislów z hiszpanami zbiegłemi do 
Londynu. Okazu |e się z mey, iż M ina  ma zamiar 

| przedsięwziąć wylądowanie w Hiszpanii.
Z prowincyi Olearia sprowadzono do M ądry«

| tu wiele wspólników Bessieresa.

K adyx  d. 8 listopada.
(z teyze gazety).

Fregata Sabinę, która wypłynąwszy d. i  ma
ja z M anilli, przybyła do tuteyszego portu, do
nosi, iż bryg wojenny Achilles, który z początku 
niechciał iść za przykładem okrętu Wojennego St. 
Franciscus i bryga Constantia , które się poddały 
tnfxykanom, wkrótce potem poddał się chiliyczy- 
kom w porcie Zalparaiso. Dowódoa jego, Pan 
P a via , t  kilku innemi oficerami, nalezącemi do 
zdrady, ud-ł się na okręt kupiecki, który go przy
wiózł do M am ili. VV ogólności przybyło tu  54 
oficerów z okrętów* które się poddały, i wkrótce 
odprawi się na nich sęd wojenny.

Kupcy mający zvs iązek z domami handlowe- 
mi mexykanskiemi w Londynie, twierdzą, iż Oy~ 
cieo ś., nie czekająo pcstanow iecia dworu hiszpań
skiego, potwierdzi biskupów, których rządm exy- 
kanski mianował.

(z Korrespondenta Warszawskiego).
—  Dnia  1 2 . __

Nowy intendent prowincyi Kadyxu rozpu
ścił niespodzianie przeszło 800 urzędników cel
nych, którzy przez byłego kommisiarza w Valla
dolid byli mianowani. Widok narzekań zrzuco
nych z urzędów i ich rodzin, był przerażający.

Król chcąc uczcić pamięć |enerała Elio  roz
kazał, aby mu na placu Llano del Real w W a- 
lencyi, gdzie był stracony, pomnik żałobny z wi
zerunkiem jego w robocie wzniosłey zrobiony, wy
stawiono.

R/.ąd nasz zapłacić ma niezwłócznie Francyi 
15,ooo,ooo, jako ratę zaległą za koszta woyny re- 
stauracyyney. Podskarbi Pelalta, używa wszelkich 
sposobów dla zebrania tey summy, i spodziewa 
s»ę > *e ją zbierze. Tymczasem cieszą się tu  już 
publicznie, bliskim upadkiem teraznieyszego mi
n i s t e r  um francuskiego.

Życzeniem jest Xięcia Infantado  zaprowadzić 
radę stanu na wzór francuzkiey, 00 do rozdziału 
p rac ;  aie cc do składu osób, chciałby, aby była 
podobna do dawnych kortezów, w których trze
cia część z duchownych się składała. Margrabia Al- 
menara wypracował w tey mierze projekt, który 
między członków Junty doradczey był rozdzielo
ny. Mówią, że Xiążę radby się pozbyć tey junty, 
jakoż podane było Królowi przedstawienie o jey 
zniesienie, podpisane przez arcy-biskupńw, bisku- 
pów i inne osoby, w klórem powiedziano, ze ma- 
gistratura ta jest tylko |untą przygotowawczą do 
konstytucyynych kortezów , k tórych przywrócę-

nie byłoftajemnym P. Z ea  zamiarem. Lecz Król 
odłożył podanie na stronę, i rozkazał, aby junta w 
działaniach swoich postępowała.

P o r t u g a l i a .
Lisbona d. 25 listopada.

(z Gazety W arszawskiey).
Hrabia Casaflores, poseł hiszpański przy dwo

rze portugalskim, przybył do tuteyszey stolicy; 
przyjęto go ze zwyczaynemi obrzędami.

Rada stanu została nadzwyosaynie zwołaną 
do M afra , gdzie t rak ta t  z Brezylią ma jey bydż 
udzielony. Zdaje się, iż wspomniona władza r a 
dzić będzie Królowi Jmoi zatwierdzenie tego trą -  
ktatu. _________ _

T  u  u  o y A.
Od granic tureckich d. 22 listopada•

( z Gazety W arszaw sk ie j)
Listy z Kor f u  pod 25 z. m. donoszą, i i  Ibra

him  Basza jest Panem Morei, źe M issolunga  nie
zdobyta wprawdzie, ale jest w wielkiem niebez
pieczeństwie. Codzień oczekują przybycia Jaorda 
Cochrane.

Naygłównieyszym zamiarem Ibrahima  było, 
zdobyć port jakowy na wschodnich brzegach Mo
rei, 1 w tym celu kazał zaufanym wysłańcom roz
poznać port Monembasia, lecz dowiedział s ię ,  i i  
mieysce to jest w obronnym s tan ie , a dla cięi- 
kiey artylleryi nieprzystępne. Port  M arathonisi 
też same okazywał trudności.

Od 2 miesięcy okręt angielski Rosa  trudni 
•ię robieniem mappy brzegów Morei, a  mianowi
cie zatoki Kolokyntia.

List z A lexandryi (w Egipcie) pod d- 3 paź
dziernika w y ra ż a : „Nadaremne pokuszenie się 
greków o spalenie flotty  w tuteyszym porcie, da
ło powód do rozkazu , aby wszystkie okręty u- 
dawały się naypierwey do nowego portu dla roz
poznania, czyli nie mają materyalów palnych, i 
dopiero po rewizyi mogą sawijać do dawnego 
portu.“

Kwitnące niegdyś miasto Alep jest teraz w 
bardzo nędznym stanie. Arabowie, którzy przy
byli z głębi stepów, a do których się beduini z 
okolicy Bagdadu i Bassory przyłączyli, rozpostar
li się około Alepu, Damaszku  i Hemath , t a k , iż 
wszelki związek między temi miastami jest prze
cięty. Góry Libanu i Antilibanu  są jedyną ta 
mą, opierająoą się tym niszczycielom. Wsie, W 
stronie południowo-zachodniey i wschodniey Ale
p u , tudsieź na gościńcu do Heimath i Hems , są 
zburzone, a mieszkańcy ich pozabijani. Barba
rzyńcy ochronili tylko tych, którzy żyoie awoje 
ogromnemi summami okupić mogli.

— Dnia  25. —
Słychać, iż Kolokotroni, rozpaczając o ocale

niu Morei, podał następujące propuzycye Ibrahi- 
mowt Baszy: aby M orea, zachodnia Qrecya, Hrl- 
, s . j  w^ s,l>ó '» składały 4 prowincye, z którycbby 
każda, miała osobny udzielny rząd pod sterem Ho- 
spodara greckiego, mianowanego przez Portę, i o- 
płacała roczny haracz pod waruukiem, aby żadne 
woysko tureckie nie Wchodziło do tych krajów, 
i aby tam żaden turek nie piastował publicznego 
urzędu. Prppozycye te posłał Ibrahim  Dywano- 
w?ł n*c jeszcze względem nich nie postano
wił. Układy jednak między Ibrahimem  i Kolo- 
kotrouim  miały się znowu zacząć.

— Dnia  24. —.
List z Zante  od d. ag października w yra

ża: „Moreyczykowie, którzy dotąd obojętnie pa- 
trzau  na wkroczenie nieprzyjaciół, zostali nako- 
mec spustoszeniami egipcyan przymuszeni wziąć 
się do oręża. W odwrocie Ibrahima  Bsszy z La
konii, zadali mu wielką klęskę przy Vodonia  na 
lewym brzegu Vasilopotamos. Maynofcl, k tórzy 
dotąd nie należeli do woyny, zbierają się teraz  w 
liozne odziały. Kolokotroni ma znaczną przewa
gę nad innemi dowódcami greckiemi, a Pułkownik 
Fobvier doznaje dzieluey pomocy od rządu w tw o
rzeniu regularnego woyska. Kilku członków te-
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po k r ze p ia ją  o d w a g ę  osad y  w M issolundze. Po  od-  t e c M i l f "  m m k t f l
dalen.u . . ę  f l « « y d a  B a s ,y  waleczni ep.roc. c»y -  ryohby w szyscy  razem robili. W  
nią codzie u  wycieczkę. Słychać, u  korpus iulio- n« podwórzach kwiatai mieszkaniu,

  * ." J . --------------------------------------------------------------- . u . . v -  na poaworzacft kwiatami ozdobionych i  w ko
p r r e c ą ł  n .ep rzy iace iow i związek z i W e -  ś c ie le , oddzielanie ploi nayśc.śley j e s t V i « t r z e '  

•ą . k o n s ta n ty  B ozzaris  rozproszy! 6000 alban- ganem. ' pr*«»irze
etyków, którzy się znaydowah w Salona.u 

W  », o c h r.

ganem.
Onegday, d. a6 Iistop., odbyło się w Londynie  

I posiedzenie ogólnego zebrania,zasłużonego o 1 > zsza
rzanie chrześciaństwa * ‘ -

Od granic e to  ,hich dnia»  li,U pada. 'b
*  (a Gaaety WarssannŁiajr). P Prezydował uczony doktor Morrison, wsławiony

zakonnych  w , Won co i M edyolanic.
Od niejakiego czasu handel na morzu adry- 

atyck ićm  doznawał przeszkody od statków kor
sarskich niby trypolitańskich , które różne okrę
ty c h w y t a ły ,  a nnędzy innemi zabrały także o- 
kręt pod banderą R /ym sk ą  Listy z Otranto  do
noszą , iź fregats^angielska zabrała jeden z tych
.ta tk ó w  i zaprowadzda ńo Kor/u. Pokazało się, po Chinach tłumaczenie P iim a

~ lz to był statek grecni, osadzony maynotami. Do- chińskim
ie. * inne, owe ,sU tk i s? ta k ie  D yrektorowie tuteyszegoteatru D ru ry-L a n e

greckiemu Zajęto się powsc.ągmeniem 1 sc.ga- otrzymali osobliwszego wirtuoza, ktor.go znale- 
| .  n .em tych  rozbóyników m orskKh, którzy po.po- zli sposobi m t .kze  osobliwszym. W tych dniach 
£  licie zab i| . |ą  wszystkich ludzi znaydujących się niejaki liirch , stelmach, dawał obiad w swo
— na z a b r a n y c h  o k r ę t a c h  k u p ie c k ic h .

Towarzystw  o przyjaciół greckich w G enui,te  
brałoskładki S oooo iran k ó* .  Za te pieniądze kupi

w Chinach, i o trudnościach, z lakierni tam Mu,” 
syonarze walczyć muszą. Śmierć Cesarza Kea- 
K ing  we wrześniu, pod którego panowaniem , od
dzielne postanowienie wyznawania. religii chrze- 
ściańskiey zabroniło, była dla postępu działań tylis 
syonarskith pomyślnem zdarzeniem. Staraniem P. 
Morissari' i innych uczonych anglików , rozeszło

Ś. w j ę z y k u

I ło  iooo k a r a b in ó w  i inne potrzebne r z e c z y  w oysko-  
1 we,które natychmiast posłało do N opali di Romania.

W i a d o m o ś c i  R o z m a I t e .

, , , ... ,, ... lęy
Wozowni  na  s to  osób,  pomięi izy z a p r o sz on y m i  b\
ło  k i l ku  a k t o r ó w  z D r u r y - L a n e .  P r t y  w e ta c h ,
g d y  »ię ju t  n a ś p i e w a n o ,  g - s p e d a r z  ch c i a ł  t a k s ę  z
swojey strony przyczynić się do wesołości cahg< l |

gromadzenia. Lecz mów ił ponieważ sam śpiewać c*
nie umiem, pozwólcie panow ie aby mnie kto in n y  
wyi ę c z;ł. B trch  dał  m a k  u d e r z e n i e m  w s tół .  1 u-

W  nocy z d. 7 na 8 listopada professor P ons  słyszano natychmiast gł..Sik słodki
i z i r s n n  i -  f  r\  d  b  11 V .  — l .  - 1  . , ł  l •  L '  _ _ j  _ % • 1w  F lo ren c ji  odkrył w konstellacyi E r i d a n u s  no

w ego K om etę, piątego w roku bieżącym. N i e m a  
ogonaj jądro jego jest jasne, otoczone słabernś wia

l i  tłem-
— Rybacy ■ Boulogne we Francyi złapali 

na morzu wieloryba ważącego 800 funtów, co się 
rsadko zdarza w tamecznych okolicach.

  Podczas rozbicia się na morzu statku pa
rowego angielskiego the C ity to f Glasgow  niedeie- 
kó portu Douglas , jeden z p o d r ó ż n y c h  Spał na 
dole w  izdebce. Gdy go obudzono i uWiadomio-

-   , przy|eruny, ja
kiego jeszcze nigdy me sly ,Z(,no, l tcz  ni e mi 
było docieo zkądby pochodz.ł.
Sprawiedliwych o k la s iu < h ,

nys; na
Po nastąpionych

*aczęto spierać 
względem p łc i ,  do ktorey ten now O0,esny’ A p  Uo 
mógł nalcżt ć. Praw ie w szyscy  gośoie zgod/ii'*i«  
na jedno, ze to była kobieta. W  ićm p„n R irch 
kazał otw orzyć pudło od pojazdu, z k tó r e g n  Wv_ 
szedł karzeł maiący wieku może aa do a3 l i t .  
A ktorow ie teatru D ru ry-L a n e  dali zuać dyrekto
rem swojego teatru o tym  odkrytym talencie, k t ó 
rzy  usły szawszy k».rła i przekonawszy się o dosko

no o grozącćm n ieb ezp ieczeń stw a , obwinął się nałym jego śpiewie, postanowił, wziąć g o  do W  
zpokoynie w kołdrę, wziął xiążkę, w którry zWykt tru i p o s t a w i ć  naprzeciw małpy M a z u r i e r  która 
robić szkice, poszedł na pokład 1 rysował tonący sprowadza tłum ludzi do Covent  C a r d e n  '
statek. Dziwak ten ocalił wprawdzie iy c ie ,  lec* _  Dnia 31 b. m. rozpuszczono ludźi * okre-

I wszystkie swoje rzeczy utracił. tu  Hehla ? klóry ljy, uj t do w ypr do b,; .
Król Jm ć  posiada w W indsor krzesło z drze* guna północnego. L u d z i e  ci w ziąw szy  przypada-  

wa jodłowego, pod którem Xią7ę W elling ton  -tał ;ąr<1 lnl za płatę, zebrali między sobą'dobrowolna IP 
w czasie b .tw y przy W aterloo. Historya tego drze składkę dla maytków' okrętów kupieckich .h o -  *  
wa jest następująca: Pan Children, jeden t-k u ra-  rn ących w szpitalu. T e g o ż  dnia wieczorem ka- h  

[ torów muzeum angielskiego, zwiedzaj ,o przeff 7  pitun Hop pat
: laty pole b itw y pod W aterloo, dow u d z ia ł  sig , iś dali ucztę rfja

właścicićl gruntu ma kazać ściąć wsaorm^iojjie

szpitalu. < T e g o ż  dnia w ieczorem ka- 
isr  i inni off icęronie z okrętu F u ry , 

la kap tana H a rry  i wszystkich < fii-. 
, , • - cerów okrętu H e k la , na pożegnanie i podaięko-
drrewo, z powodu, iż w ie le  osob chcących Je w i-  wanie im *a przyjęcia ,  j akiego doznali n a  tym  
dzieć psuje mu znaczny kawał róii. P iń  C ttl tr e n  , okręcit —  ■ < ’ ■ h
ugodził się i kupił to drzew o. ' ' - ^

\ \ r mieście Genewie założono dom

•  a  /  •  * '

okręcie po utracie svyojego ck iętu ,

r i /G Kurs wileński na assygaaty od dnia 4 grudnia: 
noprawy, zupełnie podobny do instytutu tegą yęp- rub. srebrny 5 rub 77^ kop , dukat novvy 11 rub1 
dsaju w N o w y m - Yorku  pod względem weyynęr , 5j  kop. stary 1 r rub. 5o kop. impery^ł 87 rub 35 k 
trznego urządzenia , tylko na mpieyszą skalę ‘
w zięty . D om  ten w ystaw iony na części murów ^  ^_______

O bstrw acye  l d _ 6 g o d * .  8  « r t n a l  27 cal .  8,1 l i u .  13 +  . , 5  s t o p n i .
meteorolog,-  ̂ g ---------| 47 _ , ;727 — 

27 — 1 0 , 0

P o łu d n io w y .

Południowy.
Zachodni.

y ja n u a n a  w powiet. j) 
P ocł iamrno  

Pochmurno  

Pochmurno

L
tozw olona drukować. Z  polecenia JW . Litewskiego Wojennego Gubernatora 

And n e y  S u charski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler

m D rukarni R edakcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i44.
W ilno  dnia 7 grudnia  r . a. i 8a 5 Roku.

1. O d LU ew sko-W ileńskiego  G ubernial-
nego R ządu ogłasza , iż na uzyskanie wzię
tych przez szlachcica Zafatego z W ileńskiey 
M agis tra tury  Pow szechney Opieki 3posobem 
pożyczki pieniędzy 56o rubli sr. i n a l e ż n y c h  

od 1823 roku  procentów z prze term inem , od
dany na p r z e d a ż  dom jego mieście w W iln ie  p o d  

N. 962 położony, oceniony 3528 rubli  assygn., 
roczny dochod 80 rubli  srebrem 1 za nieja- 
w ieniem  się do kupienia  życzących na n azn a 
czane po dw a razy term iny , naznaczono t rz e 
ci r a z ,  a m ianow ic ie :  iszy  2 8 ,  2gi 00 s ty 
cznia następującego 1826 r o k u ,  a 3 ci o s ta te 
czny za t rz y  miesiące od dnia pierwszego w y 
drukow ania , k tó re  pózniey nastąpi w Sankt-  
P e te rshu rsk ich  albo Moskiewskich gazetach; 
a  za tćm  życzący należeć do t a r g ó w , zechcą 
przybyć do tego Rządu na naznaczono te rm i
ny. Dnia 4 grudnia  1825 roku.

Sow ietn ik  A. Łazarow icz.
Sekre ta rz  i K aw ale r  Kleyst.
Naczelnik Stola Kowałenok.

1. Od Litew sko - W ileńskiego Gubern ia l-  
nego R ządu ogłasza się, iż na uzyskanie wzię-, 
tych przez P. Radcę T a jn e g o  Senatora  i K a 
w alera  Hrabiego Ogińskiego z W ileńskiey M a- 
g is tra tu ry  powszechney Opieki sposobem po
życzki pieniędzy i , o 5 j  czer. z ł . ,  8761 rub. 
*r. i 5 6 , 4 o 2 rub. 44  kop. assygn. i miedzią, 
przeznaczony na przeciąż z publicznych targów  
•ddany na <swikcyą dom jeg° > w  mieście VV il-  
nie między Końską a Rudnicką ulicą pod N. 
276 położony, ze s k r z y d ł a m i  pod N. s 53 i 254 , 
oceniony w m ateryach  niepalnych 224,268 
rub. 35 hop* assygn , przynoszący rocznego 
dochodu 55oo rub. srebr ; do czego naznaczo
no te rm in y  xszy 26, sgi 28, następującego lu 
tego 1 8 2 6  roku , a 3 c i  i ostateczny we trzy 
miesiące od dnia pierwszego w ydrukow ania  
k tó re  póżniey nastąpi w Sanktpetersbursk ich  
albo Moskiewskich G a z e tach ,  a zatćm życząc 
cy należeć do t a r g ó w , zechcą przybyć do te 
go R ządu . Dnia 4  grudnia 1826 roku.

Sow ietn ik  A. Łazarow icz  
Sekretazz i K aw ale r  Kleyst.
S tola Naczelnik Kowałenok.

1. W  sprawie JP. Franciszka Sokołowskie
go z JPP. Bartłomiejem Gużewskim, Aloizym 
Giedm onttem , Józefem Augiewiczem, Marcinem 
Milwidem, Józefem Matussewiczem Rot.m., Justy- 
nem Gadonem Chor., Franciszkiem Symenowi- 
czern Sukcessorem zeszłego Tadeusza Synieno- 
wicza, Xawerym Zahorskim Poruczn., Maciejem 
Bogdanowiczem Sukcessorem zeszł. W aw rzyńca  
Bogdanowicza, Si,ar. Icykiem i Szrnuyłą Klikol- 
skiemi, W W .  X X . Piotrem Daukszewiczem Pod- 
kustoszym Katedry Zmudz., Tomaszem Syrtowt- 
tem  Regensem, Jaokiem Sandeckim Pleb. Rochit. 
Piotrem Twaryanowiezem Prokuratorem, Bene
d y k t e m  Ś m i g i e l s k i m  Prałatem kapituły Zmudz., 
W .  Franciszkiem Giedroyciem Sowietnikiem, JP- 
W i n c e n t y m  Młodkowskim, Star. Josielem Peysa. 
c b o w i c z e i n  Icykiem i żoną jego obywatelami 
W orniens.j Michałem oycem, Fortunatem  synem

Sokołowskiemi, Jerzym UgintowiczęmChor.,JWW.' 
Demetryuszem Alexandrowiczem Jenerał-Majorem 
oycem , Michałem synem Chor. Leyb -  gwardyi, 
Alexandrem Rotm., Platonem Sztab. Rotm. Leyb- 
gwardvi i W aleryanem -braćm i Grafami Zubo- 
fanii, Star. Mowszą Hirszą Jankielowiczem, H ir-  
szą Leybowiczem, Abramem Mowszowiczem, Jan 
kielem Faywiszowiczem, Szlomą Abramowiczem, 
i W . Mikołajem Olszewskim Administratorem 
Gruszławskim. XV Sądzie Ziemskim P ltu  Telsz. 
po zapisaniu w roku tym i 8 a5 u u w c iu lu  4 r. 
racyi nieznaydywania się Deputata na sprawce, 
za przybyciem Deputata duchownego po dodaniu 
adwokatów JP. Franciszkowi Sokołowskiemu, po 
oświadczeniu stanności przez XV. Franciszka Gie- 
groycia Sowietn. W JX . Benedykta Smigielskie- 
to Prałata Katedry Zmudzkiey i JP. W in c e n .  
tego Młodkowskiego , tak ze s taw ającem i, jako 
też niestawającemi Sąd Taxatorsko Exdyw izor-  
s k i , na dom w mieście W orniach  w powiecie 
Telszewskim i v) szelkie mienie JP. hranciszka So
kołowskiego, naznaczono termin komportacyi na 
dzień drugi januaryi 1826 do kancellaryi akto- 
wey Ziemskiey P ttu  Telszew. pod regestrami I 
datami, oriz ruchomości JP. Sokołowskiego na 
regestrze Dod karami sprzeciwieństwa zadetermi- 
nowano, iokacyą do dwóch niedziel komporto- 
wanych papierów i regestrów zakryslono, skład 
Sądu Taxatorsko-Exdywizorskiego na realizacyą 
w komplecie ze trzech na dzień 1 8  januaryi ro
ku następnego w mieście Telszech, a wyrazie nie- 
złożenia się za obwieszczeniem przepisano, na n ie-  
jawiących do realizacyi pretensye i kredyta, wie
czystą amissyą Sądowi konkursowemu zapisać 
przyporuczono, na inwentacyą z koła swojego 
Członka naznaczono, Administracyą przepisano 
i dalsze warunki wyrokiem roku i miesiąca u- 
pływających dnia U  poczętym, a dnia i 3 ogło
szonym , oraz reguły pomienionemu nieraz Są
dowi Xaxatorsko-Exdywizorskiemu ku uzupełnie
niu polecające się wyrażono; i awizacyą potróy- 
ną w Gazecie Kuryera L itt .  uczynić zadeklaro
wano. Roku i 8 q 5 miesiąca howembra 20 dnia.

Prezydent Ziem. Telsz. Jan Jankowski.
Aloizy Gadon Sędzia Ziemski i Kawaler.
Antoni Samowicz Ziem. Telszew. Sędzia.
X. Tymoteusz W ęcenowicz Deputat.
Dominik Dowbor Ziem. P ttu  Telsz. Regent.

l t  W ed le  Ukazu JEGO IMPERATOR- 
SKIEY MOŚCI Sarnowładnącego Całą Rossyą 
etc. etc. etc.

Urodzoney Barbarze Pulcheryi dwóimienney 
Komorowskiey z dokładem opiekunów, PozeWf 
loco peragendae executionis przed Sąd Ziem. ptu 
Szawel., na roki Trzykrólskie w  roku 1826 W 
Mieście JEGO IMFERATORSKIEY MOŚCI Sza- 
wlach złożyć się m ający , przez gazetę Kuryera 
Litew. jako żadney nigdzie osiadłości ziemskiey 
niemającey opublikowany, z powództwa Urodź. 
Józefa Giedymina b. Prezydenta Ziem. Ptu Sza- 
welskiego przy referencyi do Dekretu niestan- 
nego 1825 8bra 28 i do dowodów pisma ex- 
portowany, w szczególności mieniąć oto: iż ze
szły do wieczności ś. p. Tomasz Komorowski 
bezżenny i w znaczney starości w 1 8 2 1  grut



dffli* t o  data w  folwarku K arw azach  w ekonomii 
Szawelskiey intestate bez żadney dyspozycyi u- 
m a r ł , po zeyściu którego kiedy różni obcy nic 
do pokrew ieństw a nie p rzy n a leżn i , ubiegać się 
do posiągnienia sukcessyi po tym że nieżyjącym 
Tom aszu Komorowskim zamiar uczynili, i kiedy 
o tem  doniesiono szlacheckiey ptu Sząwelskiego 
Opiece, taż  Opieka na skutek praw juryzdykcyi 
swojey posługujących , wszelką pozostałość po 
nim  zajęła, opisała i dostatecznie zinwentowała, 
ruchomość pozostałą przez publicznie ogłoszoną 
tax ę ,  z licytować udyspohowała, a ze zbioru go
to w y ch  pieniędzy wszelkie interessa zmarłego 
d ep o r to w a ła ;  a resz tę  pozostałości z massy pie. 
n ię in e y  i z obligów składającey się do odbioru 
praw dziw ym  nieżyjącego Tomasza Komorowskie
go sukcessorom zostawiwszy , ażeby wszyscy 
sukcessorowie jednoczasowie z prawnemi dowo
dami probującemi rzeczywistość sukc'issorstwa 
do posiągniema swoich należnościów , prze? sie 
ląb  um ocow anych plenipotentów stawali, do G a
z e ty  K u ry e ra  L itew . awizując wezwała, po t a 
kim  opublikowaniu, gdy ciż tytu larni sukcesso. 
row ie  o ex tradycyę  pozostałości po zmarłym Ko
m orowskim  doszlacheckiey Ptu sżawelskiey Opie
k i  weszli i żądania swe na podanych prośbach zło
żyli, w  zbiorze zatem stron naw zajeti przez te 
p rośby kontrujących, iedni drugim stopnia suk- 
ęedo\yania zaprzeczających, w probacji genealo. 
g ięzpey descendencyi rozróżnionych, szlachecka 
p tu  Szawel. Opieka wchodząc w rozpoznanie 
ułożonych dowodow, po ścisłem onych rozebra. 
niu, objaśnioną została o tey rzeczyw idey  pe
wności, że Magdalena Peyzlew iczówna była nay- 
p ierw  w  zamęzciu za Kazimierzem Statakiem a 
po śmierci jego pow tórzy ła  śluby małżeńskie z 
Józefem Kom orow skim  ; w  pierw szem  zamęzciu 
Wydalą na świat Rozalię S ta takiównę a w dru
gim Tom ąaza Józefowicza Komorowskiego, i to 
<fwoje potom stw o , po wygasnicniu dalszego, w 
bliższym  co do pokrew ieństw a zostały położeniu, 
jako z jedney m atki zrodzone ; taż Rozalia Sta- 
t a k ió w n a , zaślubioną została Marcinowi Butowt- 
t o w i , z k tó rym  spłodzili t rz e ch  sy n ó w ,  W a w 
r z y ń c a ,  Tom asza i A lexandra B u to w ttó w , ci 
więo jedynemi będąc po m atce sukcessorami 
przecięli n aw et możność zeszłemu Komorowskie
m u  korzystania ze spadków po siostrze, a przez 
śm ierć  swojey m a tk i ,  o trzym ali stopień pocią- 
gnienia wszelkich sukcessyow na tę  gałęź ge
nealogii prawnie przypaść mogących. W a w rz y 
niec zostawił synów c z te re c h , Ignacego , Józefa 
F ranc iszka  i A lexandra w  życiu będących, T o 
masz zaś B u to w tt  te raz  nieżyjący spłodził sy. 
nów , Józefa i Augustyna, a trzeci  b ra t  A lexan
der B u to w tt  w yda ł na świat Jana i Dominika 
o ra z  córki K onstancyą, Agnieszkę, Jadwigę, A n 
n ę  i H elenę; reprezentancya więo zeszłego T o 
masza B u tow tta  có do sukcessyi , spłynęła na 
jego potom stw o, jakowa więc rzeczywiście wzię
t ą  genealogiczna descendencya w ypróbow aną zo
sta ła ,  m etrykam i ślubuemi, chrzestnem i, pogrze- 
bowemi, urzędownie z archivum W ornieńskiego 
dyecezyi żmudzkiey wydanemi, jako dostateczne- 
m i dowodami pisma; z kolei, z pomiędzy dalszych 
szlachcic Stanisław Łaniewski jako plenipotent 
Żony swojey Róży z Chrzanowskich Łaniewskiey, 
b ra ta  jego Antoniego Chrzanowskiego oraz An- 
gieli z L angów  W alczew skiey przyznawając p ra 
w n ą  w a r to ś ć ,  poszukiwania B u to w t tó w ,  a tern

samem dowodząc niemożność okazania Lliższośći 
nad nich do sukcessyi po Komai owskim przez 
zapisany na swey prośbie recess, cofnął wniesio- 
ną  p re tensyą  odstępując widoków sukcessyi, a 
pozostał p rzy  obligu w roku 1817 marca 7 dnia 
na czer. zł. 100 przez zeszłego Tomasza Kom o
rowskiego szlachcie Antoniemu i Róży Rodzeń
stwu Chrzanowskim w ydanym , a 2 !  ^tycznia do 
Xiąg Ziem. P tu  Szawel. wprowadzoaym , k tó re 
go walor i należność pieniężna przez żadna s t ro 
nę nie były pomówione , nakonieo szlachcianka 
dwóimienna Barbara Pulcherya Komorowska w y 
wodząc pochodzenie swoje po Kazimierzu K o 
morowskim bracie rodzonym Ignacego K om orow 
skiego i ztąd  zowiąc siebie s try jeczną s io s trą  
zeszłego Tomasza Komorowskiego, przy  właszcza- 
ła na s tronę swą całość sukcessyi po nim po- 
zostałey, lecz na wsparcie takow ey  probacyi nie 
użyła żadnych inszych dowodów nad e x tra k ta  
s Xiąg Ziem. P tu  Rosien., św iadectw a niektó
rych  obywateli tamecznego pow iatu  w loku 1825 
stycznia 15 n iby wydanego, na dnia 21 tegoż 
miesiąca przez sarnąż Kornorowskę uktykowaoe- 
S° i gdy takie świadectwo bt z okazania naw et 
au ten tyku , nie było dostatecznym dowodem do 
osiągnienia sukcessyi z przypy tyw ania  się do niey, 
a bardziey we względzie ważności do poniże
nia chrzestney m etryki Tom asza Kom orow skie
go w roku 17^0, X bra  i 3 zapisaney z Xiąg dye- 
cezyalnych archivum  W orn ień .  urzędowie w yda. 
neJ» probującey że on nie z Ignacego ale z Jó
zefa oyca i matki Magdaleny Peyzlicze rodził 
się, craz  wszystkich inszych B utow ttóm  s łużą
cych m etryk ,  gdy taż Barbara Pulcherya K om o
row ska  nie pojaśniła n a w e t ,  żeby Ignacy i W a 
wrzyniec Komorowscy (po k tó ry ch  genealogicz
ną descendenoyą na gołoslówney usposobiła re- 
lacyi) choć w dalekim byli p o k rew ień s tw ie ,  Z 
nieżyjącym Tom aszem  Józefowiczem K o m o ro w 
skim, ow szem , złożona m etryka  przez B u to w t
tów  Tom asza Józefowicza zupełnie onoy tw ie r 
dzenie zniweczyła, z uwag zatem pow yżey  w y 
szczególnionych szlachecka P tu  Szawel,. Opieka 
nieznalazłszy przekonania z ro zp a trzonych  p a 
p ierów po Tom aszu Józefowiczu K om orow skim  
pozostałych i teraz zaprodukow anych , żeby taż 
B arbara Pu lcherya  Kom orow ska była s try jecz
ną nieboszczyka siostrą , lub też choć w dale' 
kim stopniu pokrewną, przeto  polegając na p ra 
wach krajowych a mianowicie S ta tucie  L  iteW- 
A r ty k u ł  17 z Rozdz. 3 po zmarłych osobach 
bez dyspozycyi stopnie dla sukcessorów do po- 
siągnienia sukcessyi przepisującym , wszelka F° 
zeszłym Tomaszu Józefowiczu K om orow sk"11 P ° “ 
zostałość, nie Wyłączając z niey dla nikogo źa- 
dney  części, wydadź sukcessorom "W awrzyńco
wi, A lexandrowi , 1 synom Tomasza Butowtfcom 
na podział przez u i taw y  krajowe Uproporcyono- 
wany zadetermiriowala, 3 chociaż szlachcianka Ko
morowska nieotrzyinała w ty m  czasie ap roba ty  
swojego dowodzenia, taż opieka szlachecka wol
ność dochodzenia sukcessyi po zeszłym K om o
rowskim  jeżeli do tego mieć będzie słuszność, 
prawam i i dowodami w s p a r tą , w  p rzyzw oitym  
porządku zachowała, w konkluzyi oblig zeszłe
go Kornarowskiego marca 7 dnia 1817 wydany 
na czer. zł. 100 Antoniem u Chrzanowskiemu i 
Róży z Chrzanowskich w  teraźnieyszym  zam ęz
ciu S tanisławowey Łaniewskiey, gdy co do pra- 
wności jako też  co do realności pożyczoney sum-



*;»y, p rzez strony nie l>ył zaprzeczony, lia Ru- 
iow Uach otrzymujących sukeessyą summa z pró
ż n ia m i  czer. zł. i 4g wskazaną została, z t e r 
minem opłacenia dla szlachcica Kaniewskiego przy 
aktach Ziem. P tu  Szawei. w roku 1824 marca 4 
dnia, naostatek tychże ButoWttów według zasad 
prawa d j  uległości pod karami sprzeciwiejótstw a zo
bowiązawszy, rezolucyę na osnowie praw nastałą 
odpowiednią słuszności pod dniem I5  nica maja 
1823 roku za N. i 4g , w Zurnalfe szlachecka 

Pin Szawei. Opieka zapisała, stronom interesso- 
Wanym lub ich plenipotentem skoroby do opie
ki przybyli cną objawić , a oraz i dowody przez 
nich wprzódy złożone zwrócić, za Um wydarze
niem ndeterminowała. Nieprzestając obżałna Ko
morowska na takiey rezoluoyi jako na sprawie* 
dliwey zasadzie opartey , weszła z prośbą do 
główney Opieki w zamiarze podniesienia opinii 
Opieki powiatovvey Szawelskiey, gdzie gdy orey 
nieskutkowała żądanie, owszem przeciwny ufor
mowanemu ńapastnie w roku 183/* januar. 26 
zakroczył w yrok , zostawujący w pełney exy- 
stencyi powiatowey szawelskiey szlacheckiey C- 
picki rezolucyą, potwierdzający zarazem wr punk
cie dochodzenia sukccssyi po nieboszczyku Ko
morowskim w porządku właściwym , jeżeli się 
usposobili w dow'ody prawne do tego przedmio- 
lu  posługujące. Obżałna Komorowska nieukon- 
tentowana udziałem tey słuszności, nie przesta
jąc na rezolucyach juryzdycznych w gazecie Ku- 
ryera  Litewskiego zapowiedziała przeciwko wszy
stkim do sukcessyi po zmarłym Komorowskim sto
sunki czyniącym prawny process i chociaż onego 
jeszcze podług rozporządzenia opiek, jedney powit- 
towey szawelskiey, a drugiey główriey Gubernil Lit.

przez wyniesienie zapozwów , zgodnie z  
P rzepiscm ustaw krajowych nie rozwinęła; będąc 
P'erwszokrotnie przez ial&° do rozprawy wezwa
ną, na przewłokę sprawy wzdąć siebie dozwoliła- 
Uiylnie więc bardzo do publiczności awjzacyine’ 
przesłała zawiadomienie, mieniąc siebie stryjeczno- 
rodzoną siostrą, kiedy nawet żeby choć w dale
kim stopniu była krewną nieżyjącemu Tomaszo
wi lozelovviczowi Komorowskiemu, żadnym do- 
Vrodem nie wykryła, ztąd żałcy deltor Giedymin 
^widoku uroszczoneypretextowey pretensyi przez 
°bżalną Barbarę Pulcberyę Komorowskę publicznie 
gazetami ogłoszoney, i walkę w tey materyi pro- 
cessową zapowiadającey, ma w zamiarze do prze
świadczenia niewypartemi dowodami pisma ja
ko nieżyjący teraz Tomasz Komorowski nie z  
łgnacego lecz z Józefa oyca i m atki Magdaleny 
Peyzlicze Komarowskich małżonków urodził się 
miał siostrę rodzoną Rozalię w zamęzciu za M ar
c e m  Butowttem, zn iey 'led y  spłodzeni Butowt- 
towie osiągnęli prawny stopień korzystania z 
s u k c e s s y i  p0 wuju swoim Tomaszu Józefowiczu 
Komorowskim R e s t a t e  Lez dyspozycyi zeszłym 
którzy prawem wieczystym w roku 1823 apry- 
Ja 7 dnia datowanem tegoż róku miesiąca i dni!
W Ziem. P tu  Szawei. przyznanym, ogólney po
zostałości po tymże nie raz pomienionym Toma
szu Komarowskim Urodź. Józefowi Stankiewi
czowi Szambelanowi b. dworu poi., zrzekli sie,
* koleyno tenże Stankiewicz żałmu deltrowi Gie
dyminowi takoż prawem wieczystym w roku 18 -4 
łebruaryi a4 sporządzonym i w tymże czasie w 
«iem. takoż Szawei. przyznanym, wiecznością 
Jprbył, transfundował, a zatem żałcy deltor Gie- 
fym in , zapowiedziany gazetą Kuryera Lit. roz.

Wijając process ,* przez tę pozewna cytacyą p0. 
wołuie obżałną Barbarę Pulcherye'KomoroWskę 
z jey opiekunami do Sądu Ziem' Ptu Szawei. 
gdzie nieżyjący Komorowski rodził s ię ,  eduko
wał się, lat z dokładem 70 żył i um arł ,  gdzie 
1 Wszystkie mienie po sobie i do zajęcia onego 
prawnych sukcessorów zostaw ił,  przy złożeniu 
Pr°sb następujących nadewszystko: p zawarowa- 
me activitaiern loci standi, o naznaczenie złoże- 
nia paręki w punkcie zabezpieczenia expensów 
p• av, nyćh przez obżałną Komorowskę, ckom por- 
tac>ę pod obowiązkiem wykonać się powinnej- 
przysięgi wszelkich dowodow pisma, o skasowa
nie teyże Komorowskiey pretensyi do posiągnie- 
nia ogólney sukcessyi po nieboszczyku Torńaszu 
Józefowiczu Komorowskim pozostałey, o utw ier
dzenie za aktualnych sukcessorów i aktorów Bu. 
towttów i w stopniu ich 'iii. deltra Giedymina, 
powodem uzyskanych powyżey zadatbWanych do
kumentów zrzecznych transfuzyjnych oraz pisma 
dowodów złożyć się mających, tudzież rezolu- 
cyów juryzdycznych z dozwoleniem rządzenia 
funduszem jako swoją własnością, o przyjądzie 
dla zał. deltra expensow prawnych.

1825 8bra 3 i dnia, takowy Pozew w spra
wie W JPana Józefa Giedymina b. Prezydenta 
Ziem. Ptu Szawei. oczewisto W JPannie Barba
rze I ulcheryi dwóimienriey Komorowskiey z do
kładem opiekunów jako nigdzie źadney Ziemskiey 
osiadłości niemający w mieście Szawlach do 
drzwi Izby sadow’ey przybiłem i o terminie s ta 
wania w Sądzie Ziem. Ptu Szawelsfciego na ro- 
kach 1 rzykrólskich 1826 lub po nich następnych 
oznaymiłem, W incenty  Now'icki W oźny  Ziem. 
Ptu  Szawei.

Roku 18ą5, mca 8bra 5 1 dnia, przed Aktami 
Ziem. Ptu Szawei., stawając obecnie JP. W in 
centy Nowicki W oźny  Ziem. Ptu Szawelskiego 
Ilelacyą takowego Pozwii urzedownie zeznał 
świadczę. Leopold Bądzkiewicz Ziem. Ptu Sza
welskiego Regent. Józef Sawicki Ziem. SzaWel, 
Sędzia.

W olno drukować. Dnia 3 grudnia 182b r  
Ccnzcr R .dzca S ta ., ,  Ignacy Rcfata.

3. R oku  1826 m es noweir.bra i 4  dnia. 
P rzed  Aktemi JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y

* Ziemskiemi F t tu  Mozyrskiego w imieniu 
JW . Alexandra Horwata b. Chorążego P ttu  Rze- 
czyckiego, przeciwko W W JJP P . '  Jakóbowi Ko
złowskiemu obywatelowi gubernii Wołyńsliiey 
jako aktorowi, i Adamowi Gniewczynskiemu b. 
Ascssor. Sądu Niższego M ozyr. jego Plenipotento
wi powodem zaniesionego w dniu 9 idącego mca i 
loku w Aktach Ziem. Mozyr. oświadczenia, nay- 
solennieyszy czyni się remanifest w następnym 
brzmieniu: z umowy o arędę K P e n n e y  majętno- 
sci Muchojedy zwaney, w Ptcie Rzeczyckim le- 
żącey kontraktem dnia 23 septembra 1821 roku 
między obżałnym Jakubem Kozłowskim i JW . 
Chorążym Horwatem postanowionym , i jedno- 
czasowie w Ziem. Mozyr. przyznanym stwderdzo- 
ney, za przeustąpienie arędy rubli sr. 3,443 kop. 
75, 1 oddzielnie za długi na włościanach teyże 
majętności Muchojed zalegające, a przez obżałgo 
Kozłowskiego do uzyskania JW - Hdrwatowi o- 
kazane rubli srebr. 2281 kop. 43, tudzież za a- 
rędę dwóch młynów rubli takichże i 3 i  kop 25 
a razem rubli srebr. 5856 kop. 43, summa ogól-' 
na wylikwidowana została, zk tó rcy  przy zawar-
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ciu wzmiankowanego kon t rak tu  rubli srebr.  l o o o  skich P t tu  Mozyrskiego oświadczenie,  ukrywszy  
W .  Kozłowskiemu zaliczone, a na restujące r u -  warunki  i zastrzeżenia na obligu skreślone , opi- 
bli takichże 48 56  kop. 4 3 , pełnomocny Plenipo- sując ogólną summę rubli  sr. 485 6  kop. 43  , o- 
t en t  J W .  Chorążego H orw at a  W .  Roman W ier z-  bligiem przez W .  Sędziego Wierzbickiego z ino- 
bicki Sędzia Gran.  P t t u  Ihumenskiego w jedney- cy  plenipotencyi wydanym z a j ę t ą , że jakoby na 
ze  dacie z kont rak tem to  jest 1821 roku d, 23 cały ten  kapi tał  J W .  I lo rw a t  rubli  sr. i 8 4 4  
septembra  blisko wspomnionemu W .  Kozłowskie- w y p ł a c i ł , i że do zaliczenia reslancyi , to jest 
m u oblig wydał,  a dnia 24 eorurfaeni przed A-  rubli  sr. 3 o n  z procentami  obżałmu Kozłoiyskie- 
k tam i  Ziem.  Mozyrskiemi  p r z y z n a ł ;  przyymu-  mu,  skutkiem obligu obowiązany pojaśnił,  a na.  
jac takow y oblig W .  Kozłowski kontraktem ty-  ostatek że wspomniony nieraz oblig, n iewiadomo 
lekroć wspom nionym ,  naymocniey zastrzegł,  iż- gdzie zgub i ł ,  acz z nieśmiałym okiem oświad- 
by sam ak to r  J W .  H o rw a t  ony zatwierdzi ł -s to-  czył. T en  podstępny wybieg staje się pobudką 
sownie więc  do tego warunku  JW -  Chorąży J W .  Chorążemu Horw a tow i  przy powyższym 
H o r w a t  korroborując  oblig, z powodoW zacho- objaśnieniu r z e c z y ,  odkryć publ iczności,  że ob- 
dzących kwestyów we względzie okazanych na  ża łny Gniewczynski  celem tylko1 zniszczenia śla- 
włościanach d łu g ó w ,  według dobrowolnego zgd- du opisanych w a r u n k ó w ,  zgubę obligu opowie
dzenia się W .  Kozłowskiego,  zrobiwszy dystyn- wiedział,  lecz że w tym  istotney prawdy niema,  
k cyą zamieszczoney w nim summy wyrazi ł ,  że ł a tw o  wridzi się przekonanie stąd,  iż gdyby zgu- 
summa długów na włościanach pokazana naów- biony jakoby w  drodze jadąc do Mozyra  pugila- 
czas ma bydź płacona,  kiedy przez Kazienną Pa- res z obligiem, złożony był w szkatułce , to n ie- 
ł a t ę  zos tanie utwierdzoną,  i do odrobienia wska- mógłby z niey zginąć bez s t r a ty  innych rzeczy,  
zaną  będzie. Znał  sam Kozłowski niepewność -lub samey szkatułki ; jeżeli zaś tenże pugilares 
summy 2281 rubli 43  kop. z długów włościan- obżałny Gniewczynski  miał przy boku swoim, 
skicji wyl iczoney,  ani ią uważał  w' istocie za na- jak się powszechnie dzieje, i ou w drodze zginął,  
leżną dla siebie, kiedy w adnota lach na tymże o- to -w śladby tę  szkodę postrzegł,  i dałoby się 
bligu przy wyjaśnieniu ilości nadpłaconey summy słyszeć przynaymniey za przybyciem do Mozyra  
dozwalał  wyrazić  w słowach: ,,opłacono rubli sr. opowiadanie tey zguby ; wszakże obżałny 
g 3 5 , w drugim terminie  rubli  sr. 909, i od reszty Gniewczynski  od przybycia swojego do Mozyra ,  
kapi ta łu  procent,  nie licząc w tenże kapitał sum- bawiąc blisko dwóch tygodni,  nigdzie i przed ni- 
m y długów na chłopach W ogolney summie obli- kim, o zgubie obligu nie użalał się, owszem cale 
giem objętey,,.  T ak ą koleją J W .  Horwat  wy- milcząc, ledwie w dni kilkanaście w dacie wyżey  
płaci ł  za przeustąpieme arendowney possessyi ma- zjaśnioney zapisanym oświadczeniem ogłosił, że 
jętności  Muchojed rubli sr. i 844  , i gdy między w dniu 8 nowembra dostrzegł zguby pugilaresu 
t y m  Mińska Skarbowa Izba obrachowawszy i i W nim obligu, i nie starając się o wyszukanie  
sprawdziwszy naliczone przez Kozłowskiego dłu- posrządnictwem policyów, na jednym oświadczę* 
gi' na włościanach Mućhojedowskich rubli sr. 77 niu zaprzestał,  a w p i ę ć  dni ze .spokojnym urny- 
kop. 16 przyznawszy , i te tylko do uzyskania słem do domu odjechał. J e  racye ukazują nie- 
zos tawując z Łem, iżby do odkrycia o zaborze zie- mylną  prawdę,  że oblig me lest zgub iony ,  lecz 
mi  Kazienney przez Kozłowskiego n i e b y ł y  płk- z utajenia onego, ażeby nie mógł obżałny K.ozłow- 
cone,  Ukazem od dnia i g  decembra 1822 roku ski korzystać,  i aby nie ośmielał się t ak  tenże 
przez  Sad Niższy Ziemski  Rzećzycki  objawiła, Kosłowski  jako i obżałny Gniewczynski  nikomu 
t y m  samym stosownie warunku  przy zatwier-  przelewem ustąpić,przez ninieysze oświadczenie do 
dzeniu obligu opisanego J W .  Chorąży I lo rw at  Ga?et  K urye ra  Li tewskiego przes łać się mające 
do zaliczenia summy rubli  sr. 2281 kop. 43 z publiczność zawiadamiając, w imieniu J W .  CLo- 
długow włościańskich wyl ikwidowaney obowią- rązego Horw at a  do akt  zapisuję. Takowe ośw iad- 
zanym nie jest. lód  co do summy restancyyney czenie z mocy ^en ip o ten c y i  podpisuję Andrzey 
za przeastapienie arendowney posessyi majętności Grabowsk i  Ziemski P t t u  Mozyr .  Regent.  
Muchojed od wyp ła ty  tey  J W .  Chorąży H o r -  Roku 1825 mca, nowembra 16 dnia. Przed
w a t  nigdy nie wymawiał  się, owszem za n ieprzy- Aktami  JLGO I M b E R A  I O S K 1E Y  MOŚCI Z iem — 
jęciem jey przez obżałgo Gniewczynskiego Ple-  skiemi Powiatu Mozyrskiego znaydując się oso- 
n ipo tenta  W .  Kozłowskiego przed Aktami  Ziem.  biście W .  Andrzey Grabowski  Regent  Ziemski  
Mozyrskiemi  na dniu 19 mca januaryi  idącego P t tu  Mozyrskiego ninieysze oświadczenie w «" ie-  
roku i 8 2 5  z p r eze n to w a ł , i  że t ak ow ą summę niu J W .  Alexandra  H o rw a ta  byłego Chorążego 
w  i lo ś c i  rubli  sr. 884  kop. 8 f  w każdym czasie P t t u  Rzeczyckiego i W .  Romana W i e r z b i c k i e j  
opłacić jest gotow , oświadczeniem w tychże  a- Sędziego Granicznego Powiatu  z.eczyckiego 
kt ach  umieszczonym zapowiedział; mimo pewrno- przeciwko W  W .  Jakubowi  Koz ows leniu oby -  
ści tak  widoczney,  obżałny Koz łow sk i ,  czy też watelowi gubernii  W o ł y ń s k i e j  1 Adamowi Gn iew - 
jego zięć i  Plenipotent  obżałny Gniewczynski  czynskiemu jego plenipotentowi  uczynione do 
zamierzając korzystać  z summy rozclucyą Min- zapisania w Aktach  podał.
skiey Skarbowey Izby skassow aney , i cale mu Przyją łam i że jest w Aktach świadczę
nienależącey, silił się w wyszukaniu  sposobu na W a w rz y n i e c  Bogusz Ziemski Mozyr.  Regent,  
przyćmienie wyżey pojaśnioney prawdy;  za twier- Pozwolono drukowTać 26 Listopada l b ę ó  r.
dzenie tylekroć wspomnionego obligu z wyłączę-  Cenzor  Radzca Kollegialny,  Symon Zukou sk r .  
n iem summy za długi yłościanskie , równie tez —  ——-
zastrzeżenia przy nadpłatach należności za prze- 3 . Sąd Ziemski  P o w i a t u  W ileń sk iego  z a -
ustąpieńie arendy po przyznaniu  rzeczonego obli- Wisdamia Kredytofoyv  i P r e t e n s o r o w  V\ . F r a n -  
gu poczynione,  nigdzie do akt  publicznych zapi- ciszka  R e w k o w A  ^  go b. D e p u t a t a  P t t u  O s zm .  
sane nie sa: to więc posłużyło obźałnym do uk ry -  ' iż D e k r e t  ocz ew is ty  w s p ra w ie  t y c h ż e  r e * 
cia samey istoty , i ułatwi ło zrzeczność dopo- d y t o r o w  w dni u  9 nas tępującego  m ca  decenv- 
minku całkowitey za obligiem summy;  albowiem b r a  1826 r. będzie  ogłoszony.  R n  1 825  a 00 d- 
obżałny Gniewczynski  na dniu 9 terażnieyszego W ileń sk i Z iem ski Sędzia  A loi*y  asienskik.
mca i roku przez zaniesione na Sądach Ziem- -


